
Prenumerata w miejscu kwartalnie  
z łp .  12. —  Miesięcznie z ip . 4. *> 

Nr pojedy-nczy gr. 10. Ns Prenumerata na prowincji z opłatą284 pocztową z ip . 2 0  kwartalnie.

w  Wafszawig daia 22 Października 1830’ foku w  Piątek

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

— U rzą d  m u n ic y p a ln y  mi. a Dla s to łeczn eg o  W a rsza w y .  
Podając do wiadomości publicznej,  źe następujące bilety  
zastawne Lombardowe., jako to:  Nr 59-18 na z ł .  120 Nr. 
6038 na zł.  2 0 ,  Nr. 041 na z ł .  ISO, Nr 3791 na zł. 30, 
Nr 08 10 na z ł .  40, N r ,8 l9  na z ł .  150, Nr 3142 na z ł .  70, 
Nr. 6493 na z ł .  150, Nr 4175 na z ł .  60, Nr 11,717 na z ł .  
60, Nr 8233 na z ł .  30, Nr 299 na z ł .  ISO, Nr 7345 na
z ł .  80. posiadaczom tychże zaginęły , wzywa każdego w 
czyich ręku takowe znajdowałby się m ogły , ażeby w prze­
ciągu sześciu tygodni od daty , a najdalej do dnia 25 l i ­
stopada r. b, do dyrekcji Lombardu w ratuszu głównym  
posiedzenia odbywającej, z g ło s i ł  s i ę ,  i prawo posiadania 
onycb udowodnił; po upłynieniu bowiem wyżej oznaczo­
nego terminu , nowe bilety zastawne w miejsce zgubio­
nych i fanty^yy zastawie będ ące ,  tym jedynie osobom za 
opłaceniem przypadających nalezytości wydane zostaną, 
których nazwiska w xięgach dyrekcji Lombardu są zapi­
sane. —  W Warszawie d. J3 października 1830 roku. 
Iladca stanu prezydent, W o y d a .  —  Sekr. j ln y ,  G. J a -  
h o łk o w sk i.

—  Z a p o zew  ed y k ta ln y .  —  Na wniosek ustanowionych 
kuratorów i zgłaszających się sukcessorów, wzywa podpi­
sany sąd następujące, od wielu lat bez wiadomości o ż y ­
ciu i pobycie, zaginione osoby-:
1) Adam Bcitreich z Brodnicy, który w roku 1S07, jako 

słpżący pewnego Frnncuzkicgo ołicera wy wędrował.
2 ), ,Adama Gizyńskiegó z Gajewa, który w r. 1807 zape­

wne z wojskiem Polskiem poszedł.
3) Józefa Domko z Nowegodworu, który od lat 19 zginął.
4 )  Marjann£ zamężną Sikorskę za huzara Hildebrand, ro­

dem Zgniłobłot.
5J Ileronima Gaytkiewicza guzikarza z Golubia , który w 

armji Polskiej pod Kościuszką służyć miał.
6 ) Syna puszkarza Klauerta imieniem Chrystjana, który 

w roku 1807 jako garbarczyk z Brodnicy wy wędrował.
7) Stanisława Skuhmowskiego z N .,  który zapewno przy 

oblężeniu przed Gdańskiem padł.
8 ) Jana Altmana garbarczyka ź Brodnicy, który w r. 1812 

z Grudziądza się oddalił.
9)  Karola K ró la ,  który w r. 1790 z Gdańska do Kopen­

hagi udać się miał.
jako też ich niewiadomych sukcessorów, ażeby się w ter­
minie dnia 31 Marca 1831 r. _przed JP. Schlegeil asses-

sorem sądu ziemskiego i miejskiego tu dotąd stawili,  z 
nadm ienieniem , żeby się stawający przed terminem lub 
na terminie w sądzie albo w rćjestraturze sądowej na pi­
śmie lub osobiście z g ło s i l i ,  i dalszego rozporządzenia o- 
czekiw ali ,  w razie bowiem niestawienia s i ę ,  za nieżyją­
cych uznani, i w stosunku tego osądzeni zostaną.

Tudzież wzywają się na równy wniosek niewiadomi suk- 
cessorowie :
1) Pozostałości składającej się z kapitału depozytowego  

w ilości 6 8  talarów 3 \  kr. po Janie Ostrowskim synie* 
inwalidy , który dnia 4 września 1S07 roku w Golubiu  
umarł.

2) Pozostałości składającej' się z kapitału depozytow.ego 
w ilości 8  tal. 19 sr. gr. po Annie B lo ck ,  która dnia 
3 sierpnia 1818 r. w Książkach-wielkich umarła.

3) Pozostałości składającej się z kapitału depozytowego 
w ilości 100 tal. po Ignacym Franku w oźnym , który  
dnia 11 kwietnia 1807 r. w Go l u biu- u mai •]'.

4) Pozostałości składającej się z kapitału depozytowego  
w ilości 18 tal. l l  sr .gr .  8  den. po małoletnim Fryde­
ryku Edwardzie S a g e lm ey er , który dnia 17 września

' 1810 w Brodnicy umarł.
5) Pozostałości skadającej się z kapitału depozytowego  

w ilości i tal. 85 gr. Pruskich po Teresie z .Leskich,  
byłej zamężnej Kamańskiej , która w Zembrzu umarła.

6 ) Pozostałości składającej się z 1 tal. 6 sr. gr. 4 den. po 
Fiebichu b y ły m  nauczycielu kadetów, który w Brodni­
cy umarł.

tychże spadkobiercy i krewni najbliżsi, ażeby się w ter­
minie powyższym do ich legitymacji podebrania pozosta­
łości rzeczonych stawili,  przestrzegając on ych , że wra­
zić niestawienia s i ę ,  pozostałość jako nikomu nicnale-  
żąca uznaną i skarbowi przysądzoną być ma. —  Brodni­
ca dnia 26 marca 1830 r. —  liró le w sk o -p ru sk i s ą d  ziem ­
sk i i m ie jsk i.

(Toż samo po Niemiecku;)
— Edictal -  Citation. — Von dem  unterzeichneten G erichte  
werden a u f  A n tr a g  der erncinten K uratoren und au jge tre -  
lenen E rb e n , Jb lgen de seit pieleń Jahren ohne N ach rich t 
uber Leben und A ufen thalt erschollene P ersonal:

i) .  D er im  Ja/ire  1 8 0 7  ais B edien ter eines jran zosisch en  
O jyiciers ausgewandertei A d a m  B eitreic/i, aus S trasburg .

a). D e r  im  Jahre  1 8 0 7  w ahrscheinlich unter den polni-  
scheii Triippen iibergegangene A d a m  G izyński, aus Gajewo.

3 ) D er se it 1 9  Jahren erschollene Joseph Domko aus 
Neuhoff. _

4). D ie  M arianna Sikorska perehelichte I lu sa r  H ild e -  
brandt, geb iir tig  aus Zgniłobłot.
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M J)er Knopfmacher Hieronymus G a ytliew icz aus Gol- 
lu b m d c h e r in c l e r  polnischen A rm ee 'un ter Kościuszko g e -  

dien t hZ b°nal f ć erherlehrling  im]Jahre 1 8 0 7,_von K er ans 
S  trasburg fo rtg eg a n g en e  Sohn d e s  BUehsenmacher Ń lauert,

N a ^ n ^ rs ! S ś l a u s  Skulim ow ski aus N . wahrscheinUch
1 ■ Jer TSelagerwng von D a n zig  go fa llen .boi der D el g  le ^_lehrburscJle Jolwnn A lt,n o n ,1 aus. S tra s -

'■ - V ‘r  irn Tahr 1 8 1 2 , aus G raudenz siclffentfernte.
hlir§) *Der 'im  dahre 1 7 9 0  angeblich von D a n z ig  aus zur

r -, Conenhagen gegangene G an K roll, so wie. dereń
See nac Ł, ati T e r m in u m  den  3 i M arz i8 3 i ,  eoram
H F ^rn '^-und-und-S tad lgerich ts Assessor Schlegpl hieselbst

/ Jor*eladen , ftuss sichdieselben vor uder in dem
dergn T Z T e r m n T b l i  dem Geriohle, odor in desson B eg i-  
f tr a tu r , sc h r iftlich  o der persSnlich nieldcn und  daselbst 

/  o An w elsung im  ausble ibenden Palle aber zu -ge-  
7 &%ge» haben, dass auch ihreT odes-E rklderung , und  was 
dem angehorig 1st, erortet werden w ird

Ferner werden a u f  gleickeh tA n trag  die unbekannten E r -

beni)  ’D es in  einem D eposita l-kapita l von G8  rth. — 3 d e ń \  
bestlhenden N achlasses des ani 4 September , 8 0 7  zu  Gol- 
Z b  verstorbenen ln w a h d en  Sphnes Johana Ostrowski.

2 ) Des in einem D eposita l-kap ita l von 8  r th ., 1 9  sgr. 
bestehśnden N achlasses, der om  3 A u g u s t  1 8 1 8  zu Gross- 
X  ionsken verslorbenen A n n a  B lock.

Z) D es in  einem D eposita l-kapita l von 1 0 0  rth. beste- 
henden N achlasses, des den  11 A p r il  1 8 0 7  żu Gollub ker- 
slorbenen A usreiters Igiiatz Frank.

4) D es in  einem D eposital-kapital von 18  rth. 11 sg r • 8  
den bestehenden N a ch lasses, d»s am 17 September 1 8 1 0  zu  
S trasburg  verslorbenen minorennen Friedrich L d u a rd  S a g el-

me^ \  ’D es N nchlases der zii Zembrze verstorbenen Theresia  
o-eborne I'eske, verehlicht gewesene Kamańska, in  einem D e- 
n o s i t a l - k a p i i a l  von 1 rth. 85 gr. preuss, besteliende. .

 — \Sy~JJes iii 1 rth. G.sgr. 4 den. bestehenden N achlasses, des
in Strasburg verstorbenen ehemaligen Kadetten-Lehrers
F iebig . r '

Dereni Erbnehmer und  nacliste Ferwandte.n, zu dem vor- 
bemerkten Term ine zurn B e h u f  Hirer L eg itim a tion  und  zur  
Em pfangnahm e der gddachten Ferlassenschaften unter der 
F crw arnung vorgeladen. dass ausbleibendenjalls, der N a ch -  
lass f i i r  herrnlos erk/art, und  dem Fisco zugesprochen  
werden soli. — S tra sb u rg , den  2 6  Ma'rz l83o. -- Kohigli 
P reus .  L a n d  - u 11 d -S  tat! tgeric J1t.

Wiadomości Warszawskie.
— 'Na dniu 2d b. m.  to j es t  ju t ro  w sobot ę ,  odbędzie się

1 . .    ! — _  „  ~ d .  I „  ^  t . ^ n d o n n i n  ł 5 l ' 7 V 5 l w »  d a w n ó !

  O głoszenie sp a d k u .  —  Po śmierci  Alexand ra  P rus k i e ­
go zaszłej  w dniu 2 1  kwietnia 1830 r .  o tworżyło się p o ­
s tępowanie sp a d k ó w c , o k tór ein  donosząc podpisany R e ­
j e n t ,  zawiadomią n i n i e j s zem ; iż do przeni es i enia  t y tułu  
własności  dóbr  Morawek  części i 1 , w powiecie i obwo­
dzie Kaliskim po łożonych ,  zmar łego  spadkodawcy dzie­
dz i cznych ,  t ermin  sześc iomie s i ęczny ,  awszczególe  na d.  
13 kwietnia 1831 r .  w kąncel lar j i  Ziemiańskiej  wojewódz.  
t utej szego wyznaczonym został .  —  Kalisz d. 12 'paźdz.  
1830 r.  Rej en t  Kaucel lar j i  z iemiańskiej  wojewódz.  Kal i sk.  
Francisek Nowosielski.

  Upoważniona od rz^du do założenia Szko ły  wyższej
pł c i  żeńskiej  w s t o l i c y , o tworzy łam takową z d.  15 b. mj  
i. i-! przy ulicy Przej azd Nr  647  1 8 w domu W.' Schol i a .

Zofja Cochet.

——  V t  l i l U L L C  V> J  J U / i l C  t i  J p u u      . . u -

lenroda z dz i e ł  Adama Mickiewicza,  na j ęzyk Niemiecki. 
Pan J :.l. E lkana  powodowany chęcią rozszerzenia sławy 
naszej  l i t e r a tu r y , za g r a n i c ą ,  oraz ośmielony uprzejuiem 
p rzy j ęc i em prób rzeczonego t ł ómaczcn i e  , umieszczonych 
w zeszycie 2 Pamię tnika  umieję tności  moralnych i lite­
r a tury  r .  1830,  wyda wkró t ce  t en  p r z ek ł ad  wierszem.
  Dnia 17 bieżącego miesiąca z szedł  z lego świata w War­
szawie J a kób  F r y d e r y k  Hofman,  do k t ó r  filozofji medycy­
ny i ci i i rurgj i ,  c z łonek  Towarzystwa  przyj ac iół  nauk, pro­
fessor k ró l e  wsk o -War szaw ski ego uniwe rsyt e tu ,  w 72 roku 
życia swojego.  Urodzony w Ostcrodzie  ui ieśt ie połozonem 
w Prusach k ró l ewski ch ,pob ie r a ł  t amże nauki  razcin zKrau- 
z em,  znanym w Eu rop i e  zp i sm ekonomicznych.  Pierwszą 
młodość swoję poświęci ł  ap tekars twu.  Farmacja bowiem 
hyła  podówczas uważana za wstęp do licznych nauk, i  tą 
d rogą  postępowal i  wszyscy w up łyn ionym wieku oddający 
się t r udne j  leczenia  sztuce.  Po ukończeniu tego zawodu 
u c z y ł  się m e d y c y n y ,  i w Królewcu stopień doktora z po­
żytki em dla ludzkości  a zaszczytem dla siebie otrzytuał. 
Zwiedziwszy stolice Aust r j i ,  P ru s s ,  Saxonj i ,  Rossji, bawił 
znaczny p rzeci ąg  czasu w najodleglej szych gubcrnjacbroz­
ległego cesarstwa.  Wszędz i e  okiem badacza zbierał po* 
st rzeżenia  nad natur ą  l udzką,  śledzi ł  przyrodzenie ,  wzbo- 
gacnł swą pamięć znajomością licznych przedmiotów a na- 
dewszyslko z hiśtorj i  na tur a lne j ,  k tóra  to umiejętność by­
ł a  zawsze dla nićgo najulubieńszą.  W roku  1785 przybył 
do Polski  , i odtąd ziemia nasza stała się jego ojczyzną. 
Jako l eka r z  poświęci ł  Chętnie swe us ługi  dla cierpiących i 
bezin t eresowność ,  szczerość,  a  nadewszyslko uprzejme o- 
bejście z każdym , z jedna ły  mu wkrótce publiczno t u  a* 
nie.  Równie z r ęczny  w wykonywaniu Ważnych operacij 
jak b iegły w leczeniu d ługo  trwających c i e r p i eń ,  zwioci 
uwagę na siebie ki lku znakomi tych  domów,  i tych zosta­
wszy do radzcą  zdrowia,  b y ł  ciągle s t a łym przyjaciele^. 
Kiedy pot r zeby kr a ju  i ważne  wypadki  w stolicy skłoni y 
obywateli  do drogich ofiar,  nie da ł  się uprzedzić Holman. 
w roku  1794 pr acował  w lazaretach wojskowych;  czynny • 
gorl iwy poświęcał  dnie  i nocy na czuwanie p rzy  ranny0  ̂
T ro sk l iwość  o stan cicrpiĄcyeh nie uszła oka wdzipnn) c 
rodaków i bacznego wodza. Pierwsi  błogosławil i  
od drugi ego publ iczną pochwałę,  za to dobrowolne posw'ę 
cenie się, na piśmie o t r zym a ł .  W roku  1796 joko 
rzysz Romualda xięcia Gcdroyca uda ł  się nad brzegi J 
bru  i taui n iós ł  w ofierze cierpiący m swoj talent 1 sz " f) 
nie zapominając nigdy badać na tur ę  i gromadzić jej 
wiające t r zech królestw p ł o d y , wyżej nad skarby 
od niego cenione .  U miał  z narażen iem się na nicb«zpie 
czeństwo sprowadzić z odległych s t ron Europy ,  do sto my 
Polski zbiór  mineralogiczny,  i godne badacza osobliW.os 
k tór e  s ta ły  się później  zarodem publ i cznego gabinetu., 
zolne za t rudnienie ,wojenne t r udy ,  kazały p r z e rw ac n i  c 
Ię- publiczne Hofmana us ługi ,  i 'w roku 1799'  wrócił o 
ski ,  gdzie zos t awi ł  kochaną żonę i dzieci: lecz ‘ 0  }!°* ffSi 
sie nie p r ze s t a ł  być op i ek un em  cierpiących.  Osiadł na
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nad  B u g i e m  w R ^ b i e n k u ,  i k i e d y  ważna  p r z y s ł u g a  d l a  l u ­
dz ko śc i ,  to j es t  s z c z e p i e n i e  ospy  r o z s z e r z a n ą  b y ł a  w W a r ­
s z a w ie ,H of m an  w s p o k o j n e m  u s t r o n i u  s pr awd zi ws zy  s k u t k i  tej 
d o b r o c z y n n e j  m a t c i j i ,  j e z d z i ł  po okol icach i r a d ą ,  n a mo w ą  
ft na we t  s i ł ą  s k ł a n i a ł  n i eo ś wi ec o ny ch  i ni ez t ia jących . swo­
jego d o b r a  wi e śn iakó w , Jo z b aw i e n n y  ś r o d e k  , ocalający 
dzieci ,  p o m i ę d z y  n i m i  w k r ó t k i m  czasie r o z l i r z e n i o n y  
z os t a ł .  R z ą d  Pl  u sk i  w n a g r o d ę  p o św i ę c e ń  c h c i a ł  go z a ­
szczycić t y t u ł e m  r a d c y  ( Me di c i na l  R a t h )  , a l e  s k r o m n i e  p o ­
d z i ę k ow a ł  H o f m a n  za t y t u ł ,  p r ze s t a j ą c  j e d y n i e  na w e w n ę ­
t r z n e j  n a g r o d z i e ,  k t ó r a  o d z y w a ł a  s i ę  zaws ze  w g ł ę b i  jego 
se rca  ile r a z y  b l i ź n i m d o b r z e  m ó g ł  czynić .

W r o k u  18 06  po n a p e ł n i e n i u  szpi ta l i  W a r s z a w s k i c h  t y­
siącami c h o r y ch ,  H o f m a n  z n a r a ż e n i e m  w ł a s n e g o  z dr owi a  i 
życia p e ł n i ł  w nich d o br o wo l n i e  ob owi ązk i  l e k a r z a  z n a d ­
z wy cz a j ną  p i lnością  , r a z e m  z i n n y mi  m ę ż a m i  k t ó r y m  p o ­
t omn oś ć  nie  z a p r z e c z y  p ra wd z i wy c h  z as ług  . K i e d y  w r o k u  
1 8 0 9  ut worzyl i  nasi r o da cy  s z k o ł ę  l e k a r s k ą  , . H o f m a n  jako 
p r o f e s s o r  l i i slorj i  n a tu r a l n e j  p o k a z a ł  się  w l iczbie uczących 
i  o d  t ego  czasu aż d o t ą d  p e ł n i ł  z k o r z y ś c i ą  j l l a  s ł u c h a j ą ­
c ych  wa żne  nauczycie la  obowi ązk i .  P r z y  wiązany'  sz cz e r ze  
do n a u k  p r z y r o d z o n y c h ,  c z u ł  c a ł ą  ich w a r to ść ,  i ,nią c hc ia ł  
p rz e j ą ć  m ł o d z i e ż  s po s o b ią c ą  się  na  l e k a r z y  l u b  n a uc z y c i e ­
li.  Je że l i  p r z e z  s z a c u n e k  s t anu  umi e j ę t nośc i  w u p ł y n i o n y i n  
czas i e ,  b r o n i ł  d a w n y ch  sys. teniatów i n i e ł a t wo  nowość  p r z y j ­
m o w a ł ;  n i c  n a u c z a ł  n i gd y b ł ę d u ,  n i e  u t r z y m y w a ł  aby cała  
z na jo mo ść  o b s z e r n y c h  ga łę z i  p r z y r o d z e n i a  , na naś l adowni  
czych  i m ozo ln yc h  w s p ie r a ł a  się po dz ia ł ac h .  P r a wd a  w j a ­
k i e j k o l w i e k  pos t ac i  zawsze  do n i ego  p r z y s t ę p  m i a ł a ,  nią  
ż y ł ,  i u m i a ł  z r ęc zn ie  k a ż d e m u  j ą  wraz i ć ,  do czego m u  w r o ­
d z o n y  dowcip  wiele  p o m a g a ł .  M oż e  ta s z c ze r a  o t war toś ć  
n i e w s z ę d z i c  i n i ez aw sz e  j e d n a ł a  mu p r z y j a z n y c h ,  a le  c ią ­
gle  d ow od z i ł a  p r a w e g o  c h a r a k t e r u  d u s z y .  B r z y d z i ł  się 
f a ł s z e m ,  n i e n a w i d z i ł  p och lebs t wa  a idąc  d r o g ą  cno ty ,  in ia ł  
p r a w o  wy szyd zać  b ł ę d y  , s t rofować  u i ew ia do moś ć .  M ł o ­
dz ież  p r a g n ą c a  n a u k i  z na la z ł a  w n i m  k a ż de j  chwi l i  b i e ­
g ł e g o  p r z e w o d n i k a  i o t war tego  p r zy ja c i e la ,  u m i a ł  p oz ys ka ć  
u k a ż d e g o  mi ło ść  i s z ac un e k ;  z l i cznych z d a r z e ń  d o w o d z ą ­
cych t e g o ,  j ed n o  p rz y t oc zyć  s i ę  o śmi el am.  W r o k u  1813 
p o ż a r  wś r ód  nocy z a j ą ł  jego m i e s z k a n i e :  wieść  się  r o z ­
cho dz i  po  mieśc ie  że  t a m  Hofman m ie s z k a  , zbiega s ię  D a -  |  

gle życz l iwa m ł o d z i e ż ,  i ocala z p ł o m i e n i  c a ł y  jego g a b i ­
n e t ,  s p r z ę t y  i r e s z t ę  w ł a s n o ś c i ,  gdy d r u d z y ,  nie mając  t ak 
s z yb k ie j  p o m o c y , ’ z nac zn e  s t ra ty poni eś l i .

P o z n a n i e  k i a j u  w k t ó r y m  wi ększ ą  p o ł o w ę  życia  p r z e ­
p ę d z i ł ,  z a j m o w a ł o  ciągle j ego  u w a g ę ,  ś l e d z i ł  pa nu j ące  
c h o r o b y ,  p o d a w a ł  ś r od k i  ł a t we ,  u p o w s z e c h n i a ł  j e  p o m i ę ­
d zy  l u d e m ,  a p i sm o o k o ł t u n i e  i l e c ze n iu  f e b r y ,  j es t  tej 
p r a w d y  d o w o d e m .  T r os k l iw oś ć  w r ó z k r z e w i a n i u  n au k 
p r z y  r o d z o n y c h ,  ok a za ła  się w do gl ąd a n i u  p o c z ą t ko w eg o  o- 
g r o d u  b o t a n i c z ne g o  i w napis ie  dz ie ła  dla p o czyna ją cych  
się  uczyć  b o t a n i k i .  P r z y  u s ł u g a c h  p u b l i c z n y c h ,  n i e  z a ­
n i e d b y w a ł  o b o w i ą z k ó w  d o b r e g o  o j c a ,  r z ą d n e g o  goapoda-  
r z a  d o m u  i s p o k o j n e g o  s ą s i ad a ;  zabiegi  i s t a rania  »ię o 
h o n ó r y  b y ł y  dla n ie go  o b c e :  s k r o m n e  wiodąc życ i e  p r z e ­
s t a w a ł  na m a ł e m  , szczęśc ie  w ł a s n e  i sw.ojęgo r o d u  na 
spo ko j no śc i  s u mi e n i a . ,  przyzwoi te j  e d u k a c j i  i m o r a l h e m  
p o s t ę p o w a n i u  z a k ł ad a ł .  W o ln e  od z a t r u d n i e ń  uczonych 
chwi le p r z e z n a c z a ł  na p r a ce  t e c h n i c z n e ,  a l b o w i e m  i z t e ­

go p o w s z e c h n i e . b y ł  z n a n y ,  l ub  też . za jmował  się o p i ew a ­
n i em  c hwał y N a j w y ż s z e g o ,  i na wydoskonał on .ęm p r z e z  
s i ebie  n a r z ę d z i u  m u z y c z n e m  , na, k t ó r e m  z u cz uc ie m wiel-  
kiein  i r e l i g i j n e m  p r z e j ę c i e m  się w ko śc i el e  s we go  w y ­
z nan i a  co święta i n i ed z i e l e  s ły s z e ć  się d a wa ł .  U p r z e j m y  
i w e s o ł y ,  kochany'  od w s p ó ł k o l e g ó w  i u c z n i ,  z ac ho wa ł  
do os t a t n i ego  m o m e n t u  tę r z a d k ą  s t a łość  i s p o ko j n oś ć  d u ­
szy ,  k t ó r a  j es t  d o wo d em  - n ie s ka z i t e ln e go  życia a s p o k o j ­
n y m  m ę ż o m  wł aśc iwa .  Zos t awiwszy m a ł ż o n k ę  i t rzech  
s y n ó w  , z a m k n ą ł  na zaws ze  p owi ek i .  W y na la zk i  j eg o i 
p r a ce  w m e c h a n i c e ,  m e d y c y n i e  i c h i ru r g j i  , ś w ia d cz yć  
b ę d ą  p o t o m n y m  o j ego  wi e l k i m t a l e nc ie ;  c h a r a k t e r  u wi e l ­
biać nie  p r z e s t a n ą  p rz yj ac i e l e  i z n a j o m i .  Sp od z ie wa ć  się  
na leży ,  ż e ’ p a mi ę ć  j eg o u czczoną  z os t an i e  p r z e z  k t ó re go  z 
k o l eg ów t owa rzy st w do k t ó r y c h  za życia n a l e ż a ł ,  g dy ż  
s z a c u n e k  p u bl i c z ny  o k a z a ł  s i ę ,  k i e d y  go z i o m ko wi e  na 
w ł a s n y c h  r a m i o n a c h  w dn i u 19 b.  iń. z d o mu  na wi eczny  
o d p o c z y n e k  z a n i e ś l i ,  a j eden  ?, j e g o  kolegów w k r ó t k o ­
ści s k r e ś l i ł -  w y m o w n i e  ob ra z  z a s ł u g  i p rac ,  k tó rych  t r eś ć  
tu u mi e s z c z a  d a w n y  j e g o  u c ze ń  a późn ie j  p r zy ja c i e l .
—  W  t y c h  d n ia ch  o two r zo n e  zos t a ł y  ‘2 nowe  s z k o ł y  c y r ­
k u ł o w e  m ę z k i e ,  j e d n a  w c y r k u l e  3 p r z y  ul icy I nf lan l ck ie j  
w  d o m u  - N r . - 2 2 1 4 ;  d r u g a  w c y r k u l e  7 p r z y  .ul i cy B r o w a r ­
nej  w d o m u  N r .  2 7 3 3 .  R o d z i c e  z a t em  życzący z d o b r o dz ie j ­
s twa t egp  k o r z y s t a ć ,  z ec hcą  s ię  zgłos ić ,  c e l e m zap isu  dz iec i  
do n a uc z y c i e l ó w  p r z y  t y c h ż e  s z k o ł a c h  mie s zka ją cy ch .

R O S S  JA.  —  W N r .  i 115 P s z c z o ły  p ó łn o c n e j  u m i e s z c z o ­
na j e s t  wi ad omo ść  o wyjśc iu z p o d  prassy  d r u g ie go  ju£ to­
m u  l i i s lo r j i  s ta r o ż y tn e j  i n o w o zy tn d j l i te r a tu r y  F r y d e ­
r y k a  S/ . Iegla,  w p r z e k ł a d z i e  R o s s y j s k i m.  —  Qa z e t a ,  o bo k  
k r ó t k i e j  t r eśc i  d z i e ł a ,  lak s i ę  w z g l ą d e m  a u t o r a  i t łóma cz a  
wyraża ;  » D z i e ł o  to z w r ó c i ł o  na  s ieb ie  baczność  c ał ego  u cy ­
wi l izowanego świata;  zna laz ło  j e d n a k  p r z e c iw n ik ó w ze wzgl ę­
du fi lozofji  p i sa r za .  Sz lege l  p r z e s z e d ł  z rel igj i  p r o t e s t a n ­
ckie j  na ka to l icką .  Z e  względu l i t e r a t u r y  , d a le k o  więcej  
m n i e m a n i a  Szlegbi  maj ą  powagi  i częs to na n i e p o m i e r ­
ne  z a s ł u g u j ą  p o ch w a ł y .  P r z e k ł a d  j e s t  n ad zwyc za j  p i ę ­
k n y  i w i e rn y .  R a d z i m y  s z a n o wn e m u  t ł u m a c z o w i ,  m i s t e r ­
nie w ł a d a j ą c e m u  f i lozof icznym j ę z y k i e m ,  j ąć  się p r z e k ł a d u  
i i n n y ch  f i lozof icznych t wor ów G e r m a n j i  i F r a n c j i ,  k t ó r e  
dz is  o kl as ki  c a ł c g o  ś wiata z y s k a ł y ,  T ł ó m a c z  jes t  w s tan ie  
o d p o wi e d z i e ć  c h l ub n ie  p o d o b n e m u  p r z e d s i ę w z i ę c i u ,  a l b o ­
wiem nale&y s p ra w i ed l i w i e  do n a d e r  r z a d k i c h  Rossyjskich 
t ło ma cz ó w , n i e l y l ko  z na j ąc yc h  doskona l e  ten j ę z y k ,  ale i 
p r z ed m io t .  D z i e ł o  F r y d e r y k a  Szlegla  na s z c z e g ó ł o wy  r o z ­
biór  z as ł u g u j e  , u m i eś c im y go n i e d ł u g o  w S y n ic  o jc z y zn y , 
His tor ja  ta j es t  n i  k s z t a ł t  u m i e j ę t n e j  p a n o r a m y  , w k t ó r e j  
w s zy s tk o ,  c o ko lw ie k  b j ł o  wi e lk i ego  w o k r ę g u  l i t e r a t u r y ,  
p o k a zu j e  się c z y t e l n ik o wi  w świe t le  i c ieniach.  K o r z y ­
ści z p o d o b n y c h  t wor ów n i e o c e n i o n e ,  na wet  p r z y  n i ez g o ­
dności  ze z da n i em  p i s a r z a ,  a lbowiem i s a me  s p r z e c z k i  w 
tyin wz gl ądz ie  r o z wi ja j ą  nowe myśl i  , zap a ł a i ąc  do w y ­
k s z t a ł c e ń  i sądów.  » —  L i t e r a t u r a  R o s s y j s ka  wi eku  * a I X  
p i e r w sz ą  z a p e w n e  b ęd z i e  s p ó ł z a w o dn i cz ką  P o l s k i e j  l i t e ­
rału l y.

W t ymż e  n u m e r z e  p o d  wi adomości ami  k r a j o w e m i ,  t akie  
o -cholerze  i j e j  s k u t k a c h  c z y t a m y  d o n i es i e n ie .  S a ra  to* 
w skie j  g u b e r n j i ,  mieście  C a ry cy h ie  i wsi D u b o w c e ,  choroba
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ta zupe łn i e  uśtała .  W  n ie m i K o zacko -dońsk ie '] , do 9 wrze ­
śnia um ar ło  303 ł adz i .  f V  K o slro m ie  od 3 do 13 wrz e ­
śnia,  10 ludzi .  W  P e n z ie  od 17 s i erpnia  do 9  września 
z 405 dotkni ętych c ho ro by ,  umar ło  249.  W  J a ro s ła w ie  ; 
do 15 września zachorowało  14 ,  umar ło  3. W  Rybi.A -  ̂
s i l i  zachorowało 10, u ma r ł o  3,  uiebczpiooznio chorych 3, 
p r z ysz ło  do zdrowia 4. Ze wszystkiego się p o k a z u j e ,  
żc choroba ta zbliżając się ku  p ó łn o c y ,  ul raca swą si łę,  
s tarania zaś l eka r zy  stają sig sku t eczni e j szemu Najwię­
cej grassuje w gubcrnj i  S im b i r sk i e j ,  gdzie ( jak czy­
tamy W N r  117) ,  od 27 s i erpnia  do 12 wrz e śn i a ,  zacho­
ro w a ło  538,  wyzdrowiało 146,  umar ło  226,  zostało cho­
rych  166-
  Z  O d e s s y  d . 24  w rześn ia  ( 6  p a ź d z ie r n ik a ) .  —  Jcn c -
ra ł - le j t n  int Kras sowski  r ozpoczął  urząd swój j ene r a ł a  gu- 
bcrna lor a  Nowej - Ross ji i Besarabj i .  —  W sku t ek  rozpo rzą ­
dzenia władzy,  naznaczony jes t ,  czas czte rech miesięcy od 
czasu ogłoszenia mieszkańcom gubcrn j i  Chersońskić j ,  aby 
przedstawil i  kassie obwodowej  kwity z dostawy,  jakie z ro­
bil i  dla d rugi ej  ar i r j i .
  d n ia  27 w rze śn ia . —  Cena  zbożowa ciągle się
u nas podnosi .  Wiadomość o z ły m  zb ior ze  tegorocz­
n y m  w Polsce , j ak  równie  o wielkięm jego pokupowaniu  
na wszystkich targach zag rani cznych,  b y ł y  p rzyczyną  pod­
niesienia naszych cen do r.  24£ zboża nowego.  Zboże sta­
r e  nierównie jes t  bardziej  poszukiwanem i nawet ma ło  ma 
spr zedających,  z. p rzyczyny szerzącej  się wiadomości o z a ­
p rowadzen iu  w Tagan rogu  kwarantany , dla zapobieżenia 
grasującej  zarazie Cholera  Morbus  zwa ne j ,  która  tam u.  
kazawszy  się , znaczne szkody miała sprawić,  i miastu za ­
grozić dalszeuii wypadkami.

ANGLJA.  —  Z  L o n d y n u , d . 6  p a ź d z ie r n ik a .  —  Dzień 
nik C o u rier  zawiera list  p rywa tny  z d.  4  pazdz.  z Bru 
x.e!łi p i s an y ,  k tó ry  donosi :  » Bruxel la  p rzepe łn i a  sig cią­
gle ludźmi uzb ro jonymi ,  przybywającymi ze wszystkich 
s t r o n ;  pr ze sz ło  15,000 ludzi - zna jduj e  się obecnie  r o z ­
kwaterowanych ,  u oby wateli miasta, -  k tór zy  im żywności 
dostarczać muszą.  Dopóki  na tern nie będzie  zbywać,  
nie zajdą zapewne  excessa , lecz skoro z a b r a k n i e ,  na j ­
smutni ejsze  mogą nastąpić skutki .  Ż e  zaś to wkrótce n a ­
s t ą p i , żadnej  nie masz wątpl iwości ;  dla tego też  wszyscy 
k tó r z y  tylko swe domy  opuścić mogą , uchodzą z miasta.  
Rząd  tymczasowy nakaza ł  płacenie  podatków p rzez  rząd 
k ró l ewsk i  zaprowadzonych i bezzwłoczne wnoszenie  za­
l eg łości ,  lecz to do pewnego czasu.  J ednakże  lud Bru-  
xe lski  zaczyna się pytać,  co zyska ł  p r zez  rewolucję  t e ­
r aźni ej szą?  P rzeszł ego poniedzi ałku zagrozi ło  pospóls two,  
że zapali w nocv ratusz mie j s k i ,  przeto chwycono się na j ­
surowszych środków ost rożnośc i .— Tegoż dnia p r zyby ło  
tu  do 200 Francuzów.  Na kapeluszach mieli n p i s :  P^o- 
lo n ta ir e s  P a r is ie n s , a nad nim wyobrażenie t r up i e j  g ł o ­
wy zza łożonemi  na k r zyż  kościami .  Stanęl i  r z ędami  na 
placu k ró l ewskim i tamże otrzymal i  bilety kwa te run ko ­
we. —  Gdyby należało życzyć ograniczenia wolności d r u ­
k u ,  pisze pewien Angl ik,  możnaby być powodowanym 
przez st raszne nadużycie tejże w C ourier  des P a y s -B a s .  
T o  buntownicze i złośliwe pismo jes t  tylko zbiorem kł amstw

i oszukańs twa.  Niedawno  rozgł aszało największą niepra­
wdę co się tycze postępowania wojska Holenderskiego,  
t ymczasem badał em naj t roskl iwiej  mieszkańców,  i wszy. 
scy p r zyznaj ą  , że  wojska po przyjacielsku i po ludzku się- 
obchodzi ł y.  Wszelkie  r abunk i  i pożogi pochodziły od 
samych  Bruse l cz yk ów,  T ym  sposobem domy bankiera 
Meeus  p rzy  bramie  Schae rbeckski e j  zostały najprzód zu­
pe łn i e  wypróżn ione a pot em zapalone.  Dwa domy tegoż 
p r zez  rodziny Angielskie  z amie sz kan e ,  l eżą  w gruzach, 
w id z i a ł e m więcej jak 400  kobi et  i mężczyzn , którzy 
p r zez  dwa dn i  be* żadnej  p r zeszkody  olćj z szpichrza 
P .  Meeus wykradal i  i przedawni ł .  —  Lękają  się powsze­
chnie nowego napadu wojsk król ewskich i bombardowa­
nia miasta.  Wielu uk rywa swoje kosztowności w piwni- 
each albo j e  zakopuje .  W tym właśnie  czasie urządzają 
ciągie nowe sposoby do obrony miasta.a —  Dnia wczoraj­
szego znaleziono p rzyb i t e  nas tępujące obwieszczenie przy 
kapl i cy  poselstwa F rancuzki ego :  » Gdy kaplica ta nie 
będąca już pod opi eką  r ządu  Franeuzki ego,  może być 
na przyszłość  u t r zymaną  tylko 7.e wsparcia i darów katoli­
ckiej  publiczności ;  spodziewać się więc należy, że na­
we t .  te osoby wspierać j ą  b ę d ą ,  k tór e  ni* podpiszą się 
na kol l ektę  po t r zebną do odprawiania inszy^ świętej w 
n i edz i e l ę ,  p i ą t k i ,  w popie l eć  i wielki tydzień.  Siedze­
nia , gdy się tą kapl icą dom Bourbonów opiekował, któ­
r e  od 30 l a t ' d o  użycia dla c z łonków wyznania kotolickie- 
go bezp ła tn i e  wolne b y ł y ,  teraz po upadku Burbonow 
będą  wynajęte  na korzyść kapliey i duchowieństwa,» 
ki lka godzin pó tein obwie szczeniu , by ły  prawie w«J‘ 
s tkie  miejsca po różnej  cenie  wynajęto.

FRANCJA.  —  Z  P a r y ż a ,  d n ia  6  p a ź d z ie r n ik a . —  mi­
n i s te r  wojny ' wezwał  ofAcerów dawnej  gwardji c«jl 
sk i e j ,  k tóra  t owarzyszy ła  Napoleonowi  na wyspę L ft 
aby bl iższą o sobio dali w iadomość,  przez  de a 
zostawali  w s ł użbi e ,  W których pułkach,donieśluora* o czasie, 
od k tór ego  7, l isty wojskowej wykreś leni  zostali. Zarazem 
wezwał  i c h ,  aby podali  listę im ienną  żołni erzy  należą­
cych do tego batal jonu gwardji  , k t ó r y  na wyspę byt 
znaczony , z dodan iem wiadomości o ich obecnein po o/e 
tli u . —  Bank ie r  Vassal , o k tó rym od ki lku dni nie 
dziel iśmy gdzie się podział  , powróc i ł  do swojego rniesŝ  
kania i za t rudnia  się p rzygotowaniem do ukończenia 
teressów ze swoimi wierzycielami .  —  Karę  młodego 
ety Raynal ,  zelżono na pięcioletnie -zamknięcie. Bj
skazany  za powtórne  dopuszczen i e  się kradzieży na s® 
lat do ga l e r ;  wsp rawie  jego s tawał  p r zed  rokiem ^  
tej szyna sądzie cywi lnym jako świadek ,  pan BerengM- 
Sąd Parów wydał  na posiedzeniu dnia 4  b. m. oaStfpl 
cą uchwałę :  —- aZważywszy uchwałę  i zby  ^eputoWj>M,. 
wydaną ua posiedzeniu d. 28 wrześni a,  na mocy  ̂
exmi n i s t r ow io , k tó r zy  kont rasygnowal i  postanowie"1̂ ^
25  l i p c a ,  a mia no wi c i e  p an owi e  P ol i gn ac  , Peyronnet ,^
tclauze , Gue ruon  Ranv i l l e ,  Capel le i Montbcl  30
oskarżeni  o zd r ad ę ;  zważywszy,  iż doniesienie z 
w rze śn i a ,  obejmujące uchwałę  takową,  tudzież wyciąg 
t ok u ł u  izby deputowanych ,  zk lór ego  okazuje  się,  ,1Z ,,
Pers i l  , Be ren ge r  i Madier  de Mont jau zostali 
ni kommissarza ini  do popierania  , utrzymywania 1

•czenia
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czenia  lej spr awy  prised izbą parów , by ło  kommu-  
n ikowane tćjże izbie ; zważywszy dalej  uchwałę izby 
pa rów z d.  1 b.  ill. w skut ek  k tór e j  ma się dziś zg roma­
dzić j a ko  s ą d ,  w celu rozporządzenia  co będzie  potrzeba 
we  względzie powyżej  wspomnionćj  uchwa ły ;  zważywszy 
t ak ż e ,  iż podług  a r t yku łów  55 i 56 konstytucj i  z r .  1814,  
i  art .  14 konstytucj i  7, r- I 860  samćj  tylko izbie parów 
s łuży  pr awo sądzenia minis trów przed nią o zdr adę  k r a ­
j u  o ska r żonych ;  zważywszy z drugi ej  s t r o ny :  że nim się 
p rzys tąpi  do rozstrzygnięcia skargi  izby deputowanych 7, 
dnia 28 września r .  b.  po tr zeba  sprawdzić  i ustalić i n ­
st rukcję  i pos tępowanie,  tak przeciwko uwięzionym,  j ako 
też  n ieuwięz ionym .o sk a r żo n y m ; zważywszy sąd parów tó 
wszys tko ,  r o zp o r zą dz a ,  aby prezes  izby i parowie k tórych  
t enże  wezwie do pomocy lub na p r zypadek  pot r zeby  do 
zastępstwa , prze j rze l i  akta podane przez  ,i7.bę deputowa­
nych , aby uczynil i  wszystko,  czcgoby wymagało d o k ł a ­
dne  i ns t ruowanie  spr awy , aby przystąpi l i  do wyjaśnienia 
czynów , tudzież rozpoczęci a śledztwa. Akta i ns l rukcyj ne  
ma ją  być udzie lone  konimi ssar zem izby deputowanych , 
aby tokowi  mogli się domagać tego , co uzuają'  za p o ­
t r zebne .  Po  skończonćm p r z e j r z e n i u ,  uzupe łn i en iu  i n ­
s t rukcj i  i zakomunikowaniu  śledztwa kommissarzorn izby 
deputowanych , ma być sądowi parów zdany r ap po r t  o ca­
łości ; a sąd ten postanowi co będzie należało.  Komrai -  
sarze izby deputowanych będą wezwani i jeżeli  tego za­
żądają zostaną wysłuchani .  Podobnież rozkazuj e  sąd pa ­
r ó w ,  iżby przy  w spomnioućm prze j r zen iu  i uzupe łn i en iu  
i n s t r u k c j i ,  archiwista izby spr awowa ł  urząd s e k r e t a r z a ; 
z dozwoleniem przybran ia  sobie w zastępstwo p r zys ięg łe ­
go adjunkt a.  Pozwy i inne czynności  woźnych,  będą  na ­
leża ły do odźwiernych izby.j) —  Pos i edzenie  izby d e p u ­
towanych w dniu 6 paźdz.  o tworzy ł  p.  Madier  de Monl jau 
z łożen iem próśb różnych.  Pomiędzy  innemi  , n a s t ę p u ­
jąca wielki w zgromadzeniu  śmiech wzbudziłam »Mości pa­
nowie deputowani  / Na próżno będziecie usi łowali  u ł a ­
twić mał żonkowi  odłączenie się od s t ołu  i od ł oża ;  z a ­
wsze zadania Wcpanów w połowie tylko rozwiązane będą ,  
jeżeli  nio przywrócicie  formalnych rozwodów.  W k r ó t ­
ce u jrzycie dobrze myślącego męża połączonego n i erozer -  
wanym wę z ł em 7. te t ryczną i zwadliwą kob i e t ą ,  uczciwą 
i obyczajną ma łżonkę  z pus t ak i em,  skne r ą  lub m a r n o ­
trawcą.  Bogaty może łatwo uwolnić się od tak uciążl i­
wych więzów;  mniej  tylko majętny cierpi  na tern , i n ie­
szczęściem przygni ec iony się widzi.  Przeds towiam więc 
Wfcpanom abyście się tym przedmiot em zajęli.  Waszs łu  
ga Barbier .  « —  Taż  izba deputowanych pr zy j ę ł a  d.
8 paździ er .  p ro j ek t  dozwolenia minis t rowi  skarbu k r e d y ­
tu 30 mil jonów fr .  na pożyczki  i -zaliczenia kupcom i fa­
b ry kan tom.  Tegoż dnia uchwali ła izba adres  do króla ,  [z 
p r o ś b ą ,  ażeby sam wnieść kaza ł  proj ek t  znies ienia  kary 
śmierci .  —  Dnia 7 paździ ern ika  zgromadzi l i  się w Paryżu 
na  niektórych ul i cach czeladnicy kowalów i zapewne chcie­
li wzniecać rozruchy,  ale zapobieżono temu.

W ia d o m o ś c i tyczą ce  Algieru.*

Piszą  z Algieru pod d. 18 z. in.  « J e n e r a ł  Clausel  wy­
sył a  dnia jut rzejszego do Bona,  na okręc ie  wojennym,  
kommiss j ę  wojskową skł adającą  z kapi tana inżyni er j i  Guy,

poruczników Lugan i Ber th ior  , z wicekonsula Thi er i  , z 
jednego t łómacza i t rzech Arabów; podobna kommiss ja  
wys ł aną  także będzie do Oran.«

KRAKÓW.  D n ia  16 p a źc lz . —  Towarzystwo nauk  z J a ­
giel lońskim un iwer syt e t em złączone , dopełni ając  p r z e ­
pisów statutu , i chcąc uświetnić  równie otwarcie szkó ł  
pu b l i c znych ,  jako też pamię tną  rocznicę zaprowadzenia 
konstytuc j i  od t r z ech  naj jaśniejszych prot ek torów  wolne-  
mu miastu nadanej ;  odprawil i '  na dniu 18 paźdz ie rn ika  
1830 r . ,  w amfiteatrze gmachów- Nowodworsk i ch ,  o go­
dzinie 11 p r z e d p o ł u d n i e m ,  publ i czne  posiedzenie:  —  a) 
Kollega P io t r  Ba rlynowski  o. p.  dok tor  i profesor  prawa 
Rzymsk iego  , zagaiwszy uroczystość s tosownem do niej  
przymówieniem , w y łoży ł  dzieje zaszczytów czyli s topni  
akademicki ch ,  zgłębiając ten pr zedmiot  od najdawnie j ­
szego początku aż do dzis iejszych czasów, b )  Kollega 
Józef  Jakubowski  medycyny  doktor  i professor ,  z amkną ł  
to posi edzenie  r oz p r awą . obejmującą  me todę  leczenia cho­
rych  n a ' u m y ś l e  ob ł ąkanych.  ■—  Do jednego z tutejszych 
domów handlowych nadeszł a dziś wiadomość,  w liście 
p r zy s ł any m przez  sztafetę : że N. cesarz Austr jacki ,  p r zy ­
chylając sie do życzeń stanów Węg ie r sk i ch ,  zezwolić r a ­
czy ł  na p r z y ł ączen i e  Gal ic j i ,  Bukowiny i Dalmacj i  do 
król es twa swego Węgierskiego.

N ID E R L A N D Y .  —  7, H a g i  , d . 9 p a ź d z ie r .  —  D z i en ­
nik S ta a ls  C o u ra n t zapewnia najuroczyści ćj , że wiado­
mość podana w ku r j e r zc  Londyńskim , jakoby rząd N ider -  
ladzki  ż ą d a ł  poś r ednictwa Angielskiego w interesach Bol- 
gickich , jes t  zupel  nie “bezzasadną.  —  Do Ainszlerdnmu 
przybyl i  konstytucyjni  oficerowie Hiszpańscy chcąc się u- 
dać do Belgjuin.  Starano się ich tamże za t r zymać i z ape ­
wnić tym nieszczęśl iwym przy tu łek  i u t r zymanie .  —  Ba­
ron Stas sar t  powróci ł  z Namur  do Bruxoll i  , gdzie  jako 
gube rna to r  tej prowincji wyd- ł  odezw ę ,  sądzi ń| bowiem 
że obecność jego w Bruxe l l i  , większej jest  wagi. —  Pi ­
sma tutejsze zapewniają , że p r zyby ły  do Pary żatp. Gandó,  
k tóry  się mieni  być cz łonki em tymczasowego rządu,  b y ­
najmniej  w żadnych z nim nie zostaje s tosunkach.  —  
Gazeta Akwisgrańska  zawiera udzieloną sobie 7. Ant-  
werpj i  następującą odezwę zgromadzenia  fabrykantów i 
kupców do współobywatel i  Belgickicb: n Jakimżc sposo­
bem przyszl i śmy do tego stanu zaburzeń  ? Za jaką  to 
walczymy sp rawę?  Co się z nami s tanie? Gdy przed 
szcścio tygodni ami  zaburzenia w Il ruxcl l i  wybuchły,  ka ­
zano natli uz iąść  się do broni , pod pozorem utrzymania 
prawego porządku , beśpieczeńslwa osób i r z eczy ;  lecz 
wkrótce  oznajmiono n a m ,  że to nie jest i s totnym celem 
uzbrojenia  się naszego , i że idzie o zniesienie uciążliwo­
śc i ;  nic up łynę ło  dni k i lka,  a oto znowu nowe ogłoszono 
żądani e  mające na eclu rozł ączenie  prpwinci j  południo ­
wych od pó łnocnych.  Nakoniec mówią  nam , że o tein 
wszystkiem nie masz już wcale mow y ,  lecz o połączeniu 
się z F rancj ą .  Takto  , od dnia 27 s ierpnia  łudzono 
nas ,  to t e i n , to owem żądan i em,  aż nakoniec dopro ­
wadzą do t ego ,  co j uż  dawno by ło  zamiarem ludzi p r ze ­
wrotnego cha rakt eru  , k tó rym dobro nasze zupełni e jes t  
obcem. I jaki eż  w przeciągu tego czasu zaszły wypadki?
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u p a d ł  k r e d y t  nasz  w k r o j u  i za g r a n i c ą ,  a p r z e z  to c z y n ­
n o ś ć  n as z yc h  f a b r y k ,  n i e d a w n o  w tak k w i t n ą c y m  b ę d ąc y c h  
s t a n i e ,  z n a l a z ł a  ws ze lk i  wy w óz  s w y c h  p r o d u k t ó w  z u p e ł n i e  
z a t a m o w a n y ;  s ł o w e m ,  h a n d e l  i p r z e m y s ł  j u ż  z u p e ł n i e  są 
z n i s z c z o n e ,  a na d o p e ł n i e n i e  n i es z c z ę ś ć ,  t ych  w ł a ś n i e  p -  
z b r o j o n o ,  i nas z m u s z a j ą  d o  w s p i e r an i a  z a m i a r ó w ,  p r z e c i ­
w n y c h  p o w s t a n i u ,  dla k t ó r e g o  dn i a  2 7  s i e r p n i a  na gle  u z b r o i ć  
s i ę  n a m  r o s k a z a n o .  W te i n s m u t n e m  p o ł o ż e n i u  r zec zy  
n a g l e  p rzeds tawiają ,  p l a n  p o ł ą c z e n i a  s i ę  z F r a n c j ą .  L e c z  
g d y  i z u p ł y w e m  lat ,  t ych  k l ęs k  , k t ó r e  nas  dzis iaj  o d w i e ­
d z a j ą ,  z a ł ag o dz i ć  nic  p o t r a f i m y ,  i gdy  za n a d e j ś c i e m  z i m y ,  
p o  n i e p o m y ś l n y c h  z b i o r a c h , j e s z c z e  nas w i ę k s z e  c z e k a j ą ,  
i l e ż  to n i e s p o d z i e w a n y c h  n i e s z c z ę ś ć ,  w p l an i e  t y m  p r z e z  
z ł e g o  d u ch a  p o d a n y m ,  p r z e w i d y w a ć  n a m  n ie  n a l e ż y ?  N a j ­
b u j n i e j s z a  w y o b r a ź n i a  nie '  z d o ła  so bi e  n a j m n i e j s z e g o  o tein  
u t w o r z y ć  o b r a z u .  P i e r w s z y m  s tąd  s k u t k i e m  , b y ł a b y  p o ­
w s z e c h n a  w E u r o p i e  w o j n a ,  k t ó r e j  g ł ó w n y m  t e a t r e m  nasz  
b i e d n y  k r a j  z o s t a i b y  m u s i a ł ,  g d yż  m o c a r s t w a ,  k t ó r e  d a ł y  
r ę k o j m i ę  t r a k t a t ó w W i e d e ń s k i e g o  i L o n d y ń s k i e g o ,  r t igdy 
n i e  z ez wo l ą  na  z r e a l i z o w a n i e  p o d o b n e g o  p l a n u ,  a l bo wi em 
p o k a z u j e  s i ę ,  że  n a w et  dla d o b r a  n a s z e g o  h a n d l u  i p r z e ­
m y s ł u ,  nie  c h c i a ł y  zezwol ić  na r o z d z i a ł  z t ak  m a ł ą  n a d z i e ­
j ą  ż ą d a n y .  G d y b y  n a w e t  p o d o b n y m  b y ł o  p o ł ą c z y ć  się  
z F r a n c j ą ,  czyż  p o ł ą c z e n i e  to  z g a d z a  się z i n t e r e s s e m  
n a s z y m ?  K t o k o l w i e k  t y l k o  z na  go d o k ł a d n i e ,  od powi e  
n ie .  C z y ż  h a n d e l  n as z  i w s z y s t k i e  z a k ł a d y  p r z e m y s ł o w e  
o d  wic iu  lat nie  d o z n a ł y  n i e s ł y c h a n e g o  d o t y ch c za s  p o w o d z e ­
n i a ,  g dy  t y m c z a s e m  we F r a n c j i  j e d n e  po d r u g i c h  u p a d a ł y ?  
T e r a z  p y t a m y  się was , c z ł o n k o w i e  k l as s  n i e g d y ś  u p r z y ­
w i l e j o w a n y c h  , k t ó r z y  z t a k ą  z a z d r oś c i ą  spog lą da c i e  na 
uc zc iwi e  z e b r a n e  b o g a c t w a ,  k t ó r e  na z u b o ż e n i e  k r a j u ,  u> 
uc i śnie i i i e  n a s z eg o  p r z e m y s ł u  i h a n d l u  uży-ć z a m i e r z a c i e ,  
a ż e b y  p r z e s t a r z a ł e  wasze  p r z y w i l e j e  tern ł a t wi e j  z n owu  
o s i ą g n ą ć ;  p y t a m y  się w a s ,  czyż  o s i ągn i ec i e  cel  l en  p r z ez  
p o ł ą c z e n i e  s i ę '  z F r a n c j ą ?  L e c z  F r a n c j a  e d r z u c a  l en  d a r ,  
k t ó r y  b u r z y c i e l e  ś p ok o j n oś c i  of i arować  j e j  c h c ą ,  j u k o  
n i e b e ś p i e c z n y  dla w ł a s n e j  jej  ś pok oj nośc i .  O g r a n i c z m y  się 
j e d n a k  t y m  j e d n y m  w y r z u t e m  i p o wś c i ą g n i j m y  uczucia  n a ­
s z e ,  gdy/ ,  i n n e  c z e k a j ą  nas  t r o s k i ;  m u s i m y  j a k ą k o l w i e k  
b ą ć  o f ia rę  p o n i e ś ć  , a by  c z e m p r ę d z e j  wy do by ć  się  z nie-  
b e ś p i e c z n e g o  o b e c n e g o  p o ł o ż e n i a  naszego ,  jeś l i  n i e  c h c e m y  
n a r az i ć  s i ę  na  ws ze lk ie  n i e s z c z ę ś c i a ,  j ak i e  t y l k o  n a r ó d  
s p o t k a ć  m o gą .

P R U S S Y .  —  Oto j es t  p o s t a n o w i e n i e  w z g l ę d e m  u t w o r z e ­
nia  t owa rzys t w b e ś p i e c z e ń s t w a :  »N.  k r ó l  r a c z y ł ,  z p o w o ­
d u  z a s z ł e g o  tu i owd zi e  w os ta tn i ch  czasach z awi c hr ze n ia  
ś po k oj n oś c i  i p o r z ą d k u  p u b l i c z n e g o ,  z a rz ąd z ić  t w o r z e n i e  
m i e j s k i c h  t o w a rz ys tw  b e śp i e c z e ń s t w a  w tych mi as t ach ,  k t ó ­
r e  są  bez z a ł og i  wo jsk owej  , s k o r o b y  t a m ż e  o k a z a ł y  się 
u g r u n t o w a n e  obawy o b e ś p i e c z c ń s t w o  p u b l i c z n e ,  i z a t w i e r ­
dz ić  w t y m  celu r o s k a z e m  g a b i n e t o w y m  z d n | a  1 b.  m.  
n a s t ę p u j ą c e  po st anowi en i a:  —  J .  1.  VY p r z y p a d k u  u g r u n ­
t o w a n e j  o bawy o b e ś p i e c z c ń s t w o  p u b l i c z n e  W mias tach bez  
z a ł o g i  wo js ko we j ,  ma j ą  być  w celu  u t rzymar f i a  s po k o j n u -  
sci  p u b l i c z n e j  i z a s ł o n i ę c i a  wł asno śc i  , m i e j s k i e  t o w a r z y ­
s twa beśpieczeYistwa z z a uf a ny ch ,  d o b r z e ń . y ś l ą c y c h  i i s t o­
t n y c h  m ie sz ka ńc ów mias t ,  f o r mo w a n e .  —  j .  2.  R o z s t r z y ­
g n i e c i e  py t an ia :  czyli  s p o k o j n o sć  pu b l i cz n a  j e s t  o ty le  za- 
g i o z o n a ,  izby n a le ża ł o  u t w or z y ć  z w ią ze k  t a k o w y ?  z aw i s ł o

n a s a m p r z ó d  od r a d c y  z i e m i a ń s k i e g o ,  o w mias tach  ,  do 
ż a d n e g o  n i e n a l e ż ą c y c h  p o w i a t u ,  od  z w ie r z c h n i k a  policji 
m i e j s c ow ej ;  o p r z e d s i e w z i ę l e m  zaś r o z p o r z ą d z e n i u  i powo­
d a ch  do  t eg oż ,  n iebarvnie  t r z e b a  p r z e ł o ż o n ą  r e je nc ję  za.  
w i a do mi ć .  —  <$. 3 .  C z ł o n k o w i e  t o w a rz ys tw  beśp iec ze ń­
stwa ob owi ą za n i  są ,  z g r o m a d z a ć  s i ę  z b r o j n o ,  pod us tanowio­
n y m  na to p r z y w ó d z c ą ,  za u m ó w i o n y m  p o p r z e d n i o  zna- 
k i e m ,  na  p r z e z n a c z o n e m  w p r z ó d y  m i e j s c u ,  i wyk ona ć  środ­
ki j ak i e  p r z y w ó d z c ą  i c h  w celu  u t r z y m a n i a  beśpi eczeń­
s twa p u b l i c z n e g o  i z a s ł o n i e n i a  m a j ą t k ó w  za  przyzwoi te 
u z n a .  Z o b o w i ą z u j ą  s i ę  do t e g o  d a n i e m  r ę k i .  —  §.  4.  Wy­
b ó r  c z ł o n k ó w  z w i ą z k u  b e ś p i e c z e ń s t w a ,  zos tawia  się wła­
d z o m  m i e j s c o w y m ,  k t ó r e  u ży j ą  t y m  k o ń c e m  s a mych  tylko 
z au fa nych ,  d o b r z e  m y ś l ą c y c h  i i s t o t ny ch  mie sz kańc ów miej­
scowy ch .  W y ł ą c z e n i  są od  t ego  s t ud en ci  i uc zn i owi e  szkol­
ni , r ó w n i e  j ak  l ud zi e  ż y j ąc y  z w y r o b k u  d z ie n n e g o  , żeby 
p i e r w s z y c h  nie  o d r y w a ć  o d  z awod u n a u k o w e g o ,  drugich od 
n i e u c h r o n n e g o  na c hle b z a r a b ia n i a .  —  §.  5.  Działalność 
k a ż d e g o  z w i ąz k u  b e ś p i e c z e ń s t w a  r oz c i ąg a  się  ty lko  do je­
go mi e j sc a  z a m i e s z k a n i a ;  z b i e r a  się  on o t y lk o  w chwili 
p o t r z e b y  i j es t  c z y n n e m  , d o p ó k i  taż  t rwa.  —  §. 6.  Gdzie 
m ie j s c o w o ś ć  w y m a g a  u t w o r z e n i a  p o j e d y n c z y c h  oddziałów 
z p r a w d z i w y c h  m i e s z k a ń c ó w  m i e j s c o w y c h ,  m ie ć  będzie  ka­
ż dy  o d d z i a ł  s t a r s z e g o .  — - § .  7,  P r z y w ó d ź c ó w  i starszych 
o b ie ra  z w i e r z c h n o ś ć  m i e j s c o w a  z jarzy b r a n i e m  naczelnika 
r e p r e z e n t a n t ó w  mias t a  , l u b  p i e r w s z e g o  c z ł o n k a  władzy 
g m i n n e j  , a ra dca  z i e m i a ń s k i  p o t w i e r d z a .  W  miastach do 
ż a d n e g o  n i e n a l e ż ą c y c h  po wi a t u  , p o t w i e r d z a  zwierzchnik 
w ł a d z y  po l i cy jn ej .  —  §.  S', K a ż d y  c z ł o n e k  towarzystwa
ni ieć b ę d z i e  b i a ł ą  b i n d ę  r ę c z n ą  z n a p i s e m :  nMi e js k ie  to­
w a r z y s t w o  b e ś p i e c z e ń s t w a .  « —  (J. 9. Ż a d e n  c z ł o n e k  to­
wa r z y s t w a  nie m o ż e  s ię  p r z e z  i n n e g o  w yr ę c z a ć  w t y m,  je­
d y n i e  na  o s o b i s t e m  z a u f a n i u ,  p o l e g a j ą c y m  s t o sun ku .  — 
§.  10.  R a d ca  zienyiański  m a  z w i e r z c h n i  s t y r  wszystkich 
t o w ar zy s t w  b e ś p i e c z e ń s t w a  w swoim p o w i e c i e .  AV jego 
m ie j sc u  z a m i e s z k a n i a  z b i e r a ć  się  m o ż e  towarzystwo^ be­
ś p i e cz eń s tw a  t y lk o  za j e g o ,  w i n n y c h  zaś m i e j sc ac h  tylko 
za  z w i e r z c h n i k a  w ł a d z y  mie j scow ej r o z p o r z ą d z e n i e m ; o- 
s ta tni  wi ni en  o n a s t ą p i o n e m  z w o ł a n i u  i p r z y c z y n i e  one- 
goż,  n i e z w ł o c z n i e  zawi ad omi ć  p i e r w s z e g o .  W s ze lk ie  inno 
z w o ł y w a n i e  t o w a r z y s t w a  u wa ża ć  się  b ę d z i e  za naruszenie 
p o r z ą d k u  p u b l i c z n e g o  , j es t  p r z e t o  p r a w n i e  zakazanein.  
Na ws zy s t k i e  p r ó w i n c j a l n o  w ł a dz o  a d m i n i s t r a c y j n e  wkł»- 
da się  sz c ze g ó l ny  o b o w i ą z e k  c z u w a n i a  nad  ś c i s ł e m  dope ł ­
n i e n i e m  tych p o s t a n o w i e ń  w w ł a ś c iw y ch  p r z y p a d k a c h ,  i 
oświadcza  się , iż w tych  mie j sc ac h ,  g d z i e b y  j u ż  t ymczaso­
wo p o d o b n e  u r z ą d z e n i a  i s t n i a ł y ,  t a k o w e  do jaowyższych 
p o s t a n o w i e ń  z as tos owane  b yć  p o w i n n y .  B e r l i n ,  dnia  9 p s z 1 
d z i e r n i k a  1 8 3 0 . a

T U R C J A .  —  T e r a ź n i e j s z y  w e w n ę t r z n y  s tan  T u r c j i ,  n i ema­
ł ą  p r z e d s t a w i a  o ba wę .  L u d  u c iś n io ny  j es t  n ad zwyc za j  po­
d a t k a m i ,  k t ó r e  s u ł t a n  dla o p ł a c e n i a  k o n t r y b u c j i  Rossyiskiej  
n a ł o ż y ł .  U le m o w i e  cor az  więcej  się  z ludein ł ą c z ą .  N ie ma ­
ł o  także'  p r z y c z y n i a  się do  p o w s z e c h n e j  n i ec hęc i ,  c i ąg ł y  s u ł ­
t an a  j )obyf ,  na wys pie  C ha lk i .  W o j s k o  c o r az  burzl iwszein 
się staje i z n i e c h ę c a  swą  n i es f o r n o ś c i ą  o b yw a te l i .  W podo­
b n y m  s tan ie  r ze cz y ,  n i e  m a n i e  d z i w n e g o ,  j eże l i  mieszkańcy 
z ac zy n a j ą  s a r k a ć ,  a m o ż e  i p i e rw s ze j  o c z e k u j ą  t y lk o  sposo* 
b n o śc i ,  dla z a t kn ięc ia  c h o r ąg w i  p ows tan i a.

 r ~   " u  .
I V  D R U K A R N I  G A ł a Ę Z O W S K I E G O  I  K O M P .  P R Z Y  U L W Y  Ż 4 B I E J  N r .  4 7 2 .


